
W ychodzi codzienni# 
oprócz niedziel i św ią t  
Uroczystych w Dru­

karn i  S tanisława 
Gieszkowskiego.

Kwartaln ie  kosztuje  

ZłR . i .  Konw. Mon. 

miesięcznie Z łp . t>.

. M  1 6 G . WTOREK 25 Lipca 1848.

O liS E R W A C Y E M K T E O R O L O G IG Z n r:.

Dzieli Kar. do 0° H,. | 
v  mi«r. paryz. i

Stop. ciepła 
po*, i-eau.

| Psychu- : 
1 metr 1 W i a t r  » Si»n -Wmostory

t /^aWInKN ll,‘i |>t» IHl.r'/, lit 
i cmii,

24
6 27 5. 60j -r ll l. 4 ,3 J łO IZ P t .Z ac h o d n i sjnliy I* Ol; 0 <!;•
2| 5 72 10. 6 3 G i ■ j Z a c h o d n i ,,

10| 5 i 5] 12. 4l4 00] Z:iCtlO(llli

W iadomości krajowe.

K  IV A  K O  W .

(a .  n . )  Drugi  r a z ,  czy t rzeci  raz  to j u ż ,  u m i e ­
szcza Gaze ta  K r a k o w s k a  ar t yku ły  nades ł .  o d u c h o ­
wnych o sob ach  naszego m i a s t a ,  »■ sp os ób  n i eco u- 
szczypl iwy,  k tó r e  tćrn są n i e w ł a ś c i w s z e , iż nic  na- 
*)Wa w i n o w a j c ó w ,  a tak kaźń d w ó c h  l ub  t r z ech  
osób na cały s t an  p a d a ,  ani  Wł a dz a  d u c h o w n a  na- 
ożytego użytku  z lego uczynić  m o ż e ,  gdy te s k a r -  

g'  p r z ec iwko  t y m ,  k tórych  po tęp i ł a  o p i n i a ,  są nie 
mó«f ,S| , n^" "  u r z £d z ' e G o w i e i n , aby p r ze s tępca

g być p o w o ł a n y m  i s ą d z o n y m ,  to po t r ze ba  j e s t  
c z m e ^ Cle*a ' ś w i a d k ó w ,  k tó rzyby wystąpi l i  p u b l i -  

t y^ a to ró  c ó i d o P ' ć ro  P°  K o n s y s t o r z a c b , k tó r e  i n -

w a n g e L z n C  f f i ’ j . rZi>(l/i* ^  Ą " ,  Pr a w c .m * -
na kaz u i e  w p rz ó d  d w a k r o c  w m -  

si ,  v - ■ ' i'  ? '  a, w  żad ny m p rz y pa d ku  go nie o
s ł awn ie  chyba  by s am  ś i(. L ł a w i ł  - ° l u b  czyn
był z r o dza ju  go r szących spo ł eczność .
m P o t 6m o d ez w y  p o d o b n e ,  j a k  one  gor l  we hyc 
J o g ą  to od b i ć r a j ą  zaw sze s zac un ek  c a ł e m u  d ue bo -  

e n s t w u ,  gdyż ma ł o  kto u m i ć  od róż n i ć  i n d y w i -  

g(j u.,n s t a n u ,  i s zkodzą tern św ię to śc i  religii ,  
® )by ona  mia ł a  być p rzez  n i egodnych  ludzi s p r a -  
j j) 'V;' na  Jeś l i  d u c h o w n i  mają  wady ,  bo  są ludzie,  

łów i n a .,.n / a  kap łony  u nie A n i o -
’ ‘de dla tego s t an  d u c h o w n y  n i emnie j  j es t  w ier -  

takichW(i « ’U s w e m u » j a k k o l w i e k  mieśc i ć może  
rh  i j . ł k l ó r )'ch w ył*jczyćby na l eża ło .  N au cz a  win-  
l { » ,  ! le w odl eg ł e  k ra j e  głos ić  l i w a n g e l i ą ,  i prze-  
Szvc|| Zil m;! ’ t e r a z ,  j ak to  czyni ł  w  p i ć r w -
rn jj • c i e ka ch .  F o r t u n  dz,ś  j u ż  n ie  p o s i a d a ,  bo 
d o y J j  O de b ra no ,  a z którycl i  f u n d o w a ł  szpi ta le ,  bu-  

a! kościoły i wsp i e r a ł  w po t r zeb i e  k r a j ,  tak j ak  
r a j  ’aj i eszcze o k ru c h a m i  i  tych f o r t u n ,  dziel i  się 
a]e » u b o S 'mi .  Nie b o g a c tw o  to j e s t  g r z e c h e m ,  
ch ,w- t'> j co °  nabyc i e  i u ż y w a n i e ,  a t» w ina  na du-chow; ni ,bycfe i i ,
iti(Jy ®!l s lw ‘0 n ie  ciąży,  chyba na n i ek tó rych  j e go  
to oj a ^b k a r y g o d n y c h ,  ale na cały s tan spadać  
skj Dał  na m b o w i e m  X.  Bi skup  L ę to w -
U°tract,C*° pP2i kł - d ,  j »k  to d u c h o w i e ń s t w o  uw a ż a  
dz>i-stuW. ° ’ Pl' rzUci ' vsz .v w  Po lsk i ćm do  czter -
CzJstości  ro^ n e ff(> d o c h o d u ,  dla z a c ho w a n i a
dla nas  .8* w iary  na sz ć j ,  od które j  wszystko
° ^ ecnie n ' AŻałi° ' ł a lo*y* N a k o n i e c ,  w y s t ęp o w ać  
80 08tiia h ,?.‘l o w i .eń s t w o ,  j e s t t o  d o d a w a ć  n o w e -  

0 'J wo jn y  d o m o w ć j ,  k tó r a  nas  zg u b i ­

ł a ,  i p r a c o w a ć  w int eres i e  n i ep rzyjac iół .  N a m  się 
dziś s z a c o w a ć  i mł ł i>«ać p o t r z e b a ,  rękę  sob i e  b r a ­
t ni ą  p o d a ć ,  nie o ska rżać  j e d e n  d r u g i e g o ,  i w aś n i ć  
s t any pomiędzy  sobą  d l a t e g o ,  że są i n i egodni  p o ­
między n a m i ,  a rzecz publ i czna p o w s t a n i e ,  za t a ­
ką zgodą c n o t l i w ą ,  gdyż to jes t  ta s i ł a ,  na j ak i e j  
na u) brak  do t ąd  by ło ,  a które j  żadna  p r z e m o c  z ł a ­
mać  nie potraf i  (Red.  G. K.)

Co taniej p rzy c h o d z i  —  c zy  R zeczpospolita  , c zy  
M onarchia.

I luż to R e p u b l i k a n ó w ,  którzy za l e dwie  a b e c a ­
d ło  znaj ą  r ep ub l i kańsk i e .  W  Niemczech  dziś j e s z ­
cze N i em cy  r ep ub l i kan i e  sami  do t ąd  d i s p u t u j ą  nad 
t e rn ,  który to z r z ą d ó w  przychodzi  na ród  un tanie, ,  
czy r e p u b l i k a ń s k i ,  czy m o n a r c h i c z n y ? Co z a  śm ie ­
s z n a ,  co za dz i ec inna  w a lk a !  po d o b n a  w  n i edo rze ­
czności  swojćj  do ro z p r a w  tyczących się ow eg o  Dy- 
t un i a :  czyli P o z n a ń  j e s t  P o U k ą ,  czy też s t a n o w i  
część Niemiec .  Spoj r zyjc i eż  na s tatystykę p o r ó w ­
naw c zą  p a ń s t w  monu rc h i c zny ch  i repub l i kańsk i ch  a na 
pa l cach  obrnchuj ec . ie  j ak  na jdok ładni e j  co j es .  d l a  
k r a j u  k o s z t o w n i e j s z e ,  czy Rzec zpo spo l i t a ,  czy Mo­
na rch i a .  Ka żd a  do b rz e  uo rg an i z o w a na  R z e c z p o s p o ­
lita bez  p o r ó w n a n i a  mnićj  j e s t  uc i ąż l iwa o b y w a t e ­
lom , aniżel i  j ak ak o l w i ek  mona rch i a .  P o w o d e m  n a j ­
lepszym tej p r aw dy  są liczby,  j a k k o l w i e k  nad w o rn i  
u p r z yw i l e j o w a n i  r e d a k t o r o w i  gaz e t  r z ą d o w y c h  n a j ­
bezczelnie j  do t ąd  pod  tym w z g lę d e m  o sz u k i ­
wali.

Nas t ępu j ący  wykaz  s t atys tyczny bliżej  t 0 w y ja ­
śni  :
\V Anglii  p r zypada  na o s o b ę  p od a t k u  roc znego

pod.  s t u l . —  pod.  nic  stał .
fr. c ent  | r .  cen t .  |Y. c en t .
3.5 —  20  ;} _  50 o i 70 .

—  Prancy i  . . 12 —  80 S -  5  4 - 8 0 .
N id e r l a nd ac h  . 1 2 — 07 8 — ->8 4 -  30.
B a de n  . . . .  ! ) —  1)3 \ jTą # _  j T
Prus sy  . . .  0 _  37 3 _  40 5  „  07.
Hessen Darmst. 8 — 74 3   37 5 —  37.
Dan ia  . . . .  S —  70  4 — 0 8  3 -  72.
Portugalia . . 7 — 73 o  07 ^— 70.
Bawarya . . . 0 — 84 ó _  15 4— 70.
Saxen Weimar 5 — 77 1 — 05 3— 82.
Hassya  . . . .  5   47  2 — 7 3 — 40.
Danower . . ! 5 — 38  3 - 23  2 —  15.(
Wiirtembcrg . 4 — 70 1 — 01 -— 85.
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Poda tk i  r oczne  w Szwa jcaryi .
W  mieśc i e  Bazylei  gdzie wszystkie  u r z ądz en i a  u-  

o r g a n i z o w a n e  są na s t opę  m o n a r eb i c zn ą
fr. cent .  fr. cen t .  fr. cent .
13 -  5 2  7 -  6  6  — 46.

W a a d  . . . .  6 —  9 2 - -  66  3 —  43.
S o lo t b u r n  . . 2 — 98  I. — 76  1 —  22.
Bazyl ea .  . . .  2 — 63    6 2  2 — 1.
B e r n   2 - 5 4  1 -  5 0  1 -  4.
Z u r i c h  . . . .  2  —  35  1 — 69    66
N e u e n b u r g  . 2 —  7 —  —  2 —  7
St.  Ga | Ien . 2  —  3 —  70 1 - -  33.
A a r g a u  . . .  1 —  74 —  42  1 — 32.
L u z e r n  . . .  1 — 63 —  92  — 71.
W a l l i s  . . .  1 -  6 0  —  -  1 — 60.
S za fh au s cn  1 —  23  —  31 — 92.

T a k  w ię c  gdy Angl ik op ł acać  inusi  r oczn i e  33 
fr.  F r a n c u z  bl izko 13 fr. pod a tk u  , to w  Sa fha uz e n  
o p ł a ca  się 1 fr. 23 cen t !  co za różni ca  —  czyliż p o ­
t r z e b a  j a śn ie j szego  t ł ó m a c z e n i a ? W  Szyvajcaryi  j e ­
d n o  tylko jes t  m ia s to  Bazylea k tó r e  opłaca tak w i d i i  
p o d a t e k  j ak  w p a ń s t w a c h  mon a rch i e /mych  a to  z 
p o w o d u ,  iż tom wsze lki e  u r zęda  i cala adm io i s l r a -  
cya zupe łn i e  w e d ł ug  ksz t a ł t u  ad min i s t r a cy jnego  p a ń s t w  
m o n a r c h i c z i i vch są u r ządzone .

Ma t ema ty czn i e  prze to d o w ie d z io n ą  j es t  rzeczą,  
że  w każdej  Rzeczypospol i te j  poda tk i  są mnie jsze ,  
aniżel i  w mon a rch i i .  Gdyby  zaś Szwa jca rya  nie b y ­
ła Rzeczpospo l i tą  f e d e r a c y jn ą , to poda tk i  byłyby j e ­
szcze  mn ie j s ze ,  a l b o w ie m  zamia s t  2 0 0  r a o z c ó w  dziś 
o p ł a c a n y c h ,  mog ło by  ich być tylko ki lku l ub  k i l k u ­
n a s t u ,  toż s a m o  co do s ędz iów  zi emsk ich  i innych 
u r z ę d n i k ó w .  *A o p ró cz  t ego m u s im y  tu  dodać  i lo,  
że  w  Re pu b l i k ac h  poda t k i  o w ie l e  s łu szn ie j i  sp ra ­
w iedliw iej są r o zd z i e lo n e ,  aniżel i  w  mo n a r ch i ac h ,  
gd z i e  s t r o n n i c t w o  a ry s tok ra tyczn e  j a ko  p r zew aża j ąc e ,  
i p o d  tym wz g lę dem  z a w s z e  na s w o ją  c iągni e  s t r o ­
nę .  W  Szwa jca ry i  poda tk i  o p ł ac a ne  by w a ją  od m a ­
j ą t k ó w , — a len kto nie  ma  n i c ,  n ie  płaci  też nic.  
W m o m i r ch i cz ny ch  p a ń s t w a c h  poda t k i  ciążą s zcze­
g ó l n e j  na k lass ie  p racu j ące j  i p r o d u k u j ą c e j , a k o ­
rzyści  zo s t a ją  przy pos i ada cza ch  dó b r .  Gdyśmy  r o z ­
pat r ze l i  się ; uznal i  r a z ,  że Re pub l i ka  p rzychodzi  
o viiele t ani ej  j ak  m o n a r c h i a ,  po w t ó r e :  że r ozk ł ad  
p o d a t k ó w  j e s t  sprawiedliwszyy w  Rzeczypospol i te j  
aniżel i  w  m o n a r c h i i ,  —  obaczmy  jak u ż y w a n e  lóż 
by wa ją  poda tk i  w R e p u b l i c e ,  a j a k  w  M o n a r c h i i ?  
W  mona rch i i  podatk i  w ła ś c i w i e  na lo są p r z e z n a ­
czone  ażeby u t r zy m ać  u b r a ć  i u ś w ie t n i ć  tę k las sę  
n ie  l i czną ,  a poe zęś r i  bardz i e j  s z ko d l i w ą  aniżel i  uży­
t ec z ną  a nie na s y c o n ą ,  Która z na tu ry  sw e j  j u ż  j e s t  
u r o d z o n ą  n iep rzy jac io lką  l u d u :  któż b o w i e m  są ks i ą­
żę t a  k rw i  k s i ężn i cz k i , wyżsi  u rzędn i cy  s t an u  tak 
św ie c k i e g o  t w o j s k ow eg o  i i d ks i ążę ta  h r a b i ow ie ,  
m a n u z y  na r on ow ie .  On i  i ich zbytki  i d w o r y  i c a ­
ły o rs zak  n i eods tępnych  p r ó ż n i a k ó w  po że ra j ą  jak 
s za r a ńc za  n i enasycona  mi l i ony,  po dczas  gijc iim: u- 
bo dzy ,  p r aę ow ic i  m ie szk am y na nich po da l ku i ą cv  
u m i e r a j ą  z g ło d u ;  a weź tnyż  t er az  jak i  mnn.y poży­
t ek  z j e d n y c h ,  a jak i  z d rug ich .  Na  lo  ludv s zc ze ­
gó ln i e js zą  p o w in n y  zw róc i ć  u » a g ę !  ‘ -

B „ ć  poda tk i  to k r w a w a  rzecz! t o  po t  czoła ,  to 
p r a c a  l u d u .  A jeżeli  j a k o w e  w  mona r ch i i  o b r a c a ­
n e  b y w a ją  n* podb i j an i e  n i e p o t r z eb n e  k r a j ów ,  na 
u t r z y m y w a n i e  w ie lk i ch  ma»s w o j s k a ,  k tó r e  późoić j  
gdy l ud  s i ę  d o p o m i n a  o s w e  p r a w a  służy 2a n a r z ę ­
dz ie  o k o w a t u a  w  kajdany w ła sn e j  matk i ,  z r oz l e w em  
k r w i  b r a t n i e j ,  u c i e m ię ża j ą  l en  lud,  k tó r y  sk ł ada  p o ­

A U S T  R V A.
H it den 24  Lipca. P r ez e s  o tw or zy ł  przedp®^ 

s i edzen i e  o 10 r ano .  l’o odczy t a n iu  p r o g r a m a 111' 
u roczys t ego  o t w a rc i a  s “j i n u ,  p r z ys t ąp iono  de  wy 
ru  2 0  cz ło n k ó w  p rzez  p rzeczy t an i e  n a z w i s k  t j  ’ 
k tó rych Arcyks i ążę  J a n  d<> o tw a rc i a  z a p ro s i ł — - 1 ® ^ 
M a ż ę  uda ł  się o godz.  12 z z am ku  na salę Sgo _ 
c h a ł a ,  a po wszys tk i ch  u l i cach  i [ u p c a c h p r z e z  
rc  p r z e j e ż dż a ł ,  s z czególn i ć j  zaś  przy wn i j ś c iu  c o  - 
li w i t a ł  go l u d ,  c iągle  j es zcze  podiufg nzyotyc 
zwycza ju  b u i z l i w c m i  ok l a s kami  i t c im a 
aż do  u p r z y k r z e n i a :  „wiech —  rue<w’
Galei va ,  mii j sen  z am kn ię t e  dla dz ienn-  arzy,  ,y
k ó w  d w o r u ,  dla c i a ł a  dy p l o m a ty czn eg o  i " A :  rę- 
j uż  od t r z ech  godz in  za j ę t e .  VV l o ż y - P  T  j . j at) 
ce s i edz i a ł a  b a r o n o w a  Brandho f .  ^ nr7V b o ^ ’
w s t ąp i ł  na t r on  -  ma r s za ł e k  i kanc l e r z  przy

da tk i  — a tyrr  spos ob em sam  na s i ebi e  bicz kręci  i 
na r ozkaz  czy to  m i n i s t r ó w  czy to m o n a rchy - żyje, 
że tak p o w i e m  na dysk recy i  t y c h , k tórych  wywyższy ł  
i op łaca  z kieszeni  swoje j  — lo z drug i e j  s t rony z 
tycii p o d a tk ó w  b a r d z o  ma ła  cząs tka p r zypada  na 
ko rz yś ć  ludu.  Nic  tak się rzecz ma w  rzeczypospo-  
l i lćj  — (nienależy tu sądzić że m ó w i m y  tu  o R e p u ­
b l i c e  p r o l e k c y o n a l n ć j , j ak ą  była nasza n ieboszczka 
Rz p l t a  K ru ko w s k a ) .  W Rzeczypospol i l ć j  to co ogół  
m i e s zk ań có w  s k ł a d a ,  t o  się zw rac a  na p o w r ó t  do 
ź ródłu s w e g o ,  do  l udu .  W rzeczypospol i lć j  S z w a j ­
carskie j  (jak i w  S t anach  Z j ednoczonych  i t. d.j nie 
masz  ani k s i ą żą t ,  ani  h r a b i ó w ,  nm b a r o n ó w ,  ani 
s t arych pań  . n t rygan t ek  d w o r s k i c h ,  s ł o w e m  nie z 
lego wszys tk iego  co j e s t  bezuży t ecz ne  » w pew n yc h  
w yp a dk a ch  n ade r  s z k o d l i w e , ( d o w o d e m  t ego kama-  
rylia i jej  sp r a w k i ) ,  l am njc ma wo jsk  s t o j ących  — 
tam nie ma wy da tk ów  zby t ecznych  na u r z ę d n i k ó w  
t am nie ma w y d a t k ó w  na s z p i e g ó w -  s ł o w e m  grosz 
pub l i c zny  o b r óc o ny  b yw a  na d o b r o  pobl i czne .  W 
Szwajcaryi  j a k o  i w Am ery ce  po m ag a j ą  u b o g i e m u  
w p r z ó d ,  aniżel i  g łód we  d r zw i  j ego  zako łacze .  T am  
n i cm asz  ż e b r a k ó w  ani  p r ó ż n i a k ó w — dla czego? Bo 
są i ns ty tuta  pracy,  z a t r ud n i e n i a  i p rzy tu łku !  Tam 
nie w o ln o  j eźdz i ć  sześćma  k o ń m i , chyba  że kto u- 
g rzązł  w  b ioc i e  — t am nie w o ln o  używ ać  t y tu łów  
ani  w s t ą ż e c z e k ,  ani  gw ia zd ec ze k ,  ani h e r b ó w ,  ani 
l i be ry i ,  boć  to g łups tw  o i z epsuc i e  i d emora l i zacya  
uczuć  i godnośc i  c z łowie ka  —  ale j ak i e  t am  sz k o ­
ły —  j aki e  i n s t y t u t a— a wszys tko  na p r a w d ę ,  nic 
na oko.  O d p o w i m y  tu  j es zcze  choć  nie proszeni  
na pytani a  n a s t ę p u j ą c e ;  a lo dla lepszej  pamięc i  te* 
go cośmy p o w ie d z i e l i :

Gdz ie  się p ł acą  na jw iększe  poda tk i  ? O d p o w i e d ź  
w  Mo na rch i i  Pyt  Gdzi e  są poda tk i  na jm n ie j s ze ,? 
O dp .  w Rzeczypospol i te j .  Pyt .  Kto płaci  na jw ię k ­
sze poda tk i  w  M o n a r c h i i ?  Odp .  Klussn p r a cu j ąca  i 
uboga .  Pyt. l i to płaci  na j w ięk sz e  poda tk i  w  Rze­
czy pospol i t ej  ? Odp.  Bogacze  i pos i adacze .  Py l .  IR 3 
kogo  idzie ko rzyść  z p o d a t k ó w  w p a ń - t w a c h  m o -  
nn i ch i c zn yc h?  Odp.  d la  m o ż n y c h ,  k tór zy  są u r o ­
dzeni  n i ep rzy jaci e l e  l u d u ,  dla w o j s k a ,  u rzędn ikowi  
s zp i egó w,  d w o r a k ó w  i t. d.  Pyt.  Dla  kogo  id/-1® 
ko rzyść  z p i dn t ków w  Rzeczypospo l i l ć j  ? Odpowiedź-  
Dla l u d u ,  dla j ego  do b ra .  Pyt .  Dla c/.ego tyle ?e_ 
b r a k ó w  i n ę d z a r z ó w  m a m y  w  M o n a r c h i i , a nic v 
R e p u b l i c e ?  O d p .  Bo w  Mmia rch i  -rząd j e s t  w  r ę Kl) 
m o ż n y c h ,  a c: j a ko  ma ło  dba j ący  o l u d ,  jeszcZ® 
mnie j  dba j ą  o do'bro cgólu.
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min i s t rowie  po obu  s t r onach  s t óp  t r o nu  st anęl i  —  
Jeneralska  rada i wyżsi o f i c e rowie  gw ard y i  N a r o d o ­
wej  zajęli  p r z ezn acz one  dla s i eb ie  loże.  VVtedy p r e ­
zes s e jmu  wys t ąp i ł  na ś ro dek  p rzed t r o n  i pan J a n  
odczy ta ł  i n o w ę  które j  t r eść  n a s t ę p u j ą c a :

„ P a n o w i e  D ep u to w a n i !  Cesa rz  nie przyóył  o -  
tw orzyć  s e j m u ,  lecz ja  go zas tąpię  bo  mi tak roz ­
kazał .  N ie  p rzyby ł ,  co d ow o dz i  że w as  wszys tkich  
Serdeczn ie  koch ać  musk ,  a wszystkich j ed n a k o .  Po ­
dług l ego też  r ó w n y c h  p r a w  wszystkie  na ro do w o śc i  
w m o na r ch i i  Aus t ryacki ej  u ż y w a ć  m a j ą ,  co s p r o w a ­
dzi od ro dz en i e  ojczyzny i z ap ew n i en i e  przyszłości  
( s łowiańscy d e p u t o w a n i  bi ją oklaski) .  Jeżel i  się zaś 
d e p u t o w a n i  pobratają  i ściśle N ie m c o m  u l egać  bę-  
■*'!. n ie  p ragnąc  się od nich w ca l e  nigdy o d r y w a ć  
(oklaski z galeryj  i n iemiecki ch  D e pu tow any ch )  d o ­
czekamy błogi ch  c b w i l ;  co daj  Boże aby  się spełni-  

gdyż na m  na t ćm ba rdz o  w ie le  zależy.  Co się 
Węgie r  dotyczy,  w k ró t c e  z nimi  po j edna n i e  nas t ąpi ,  
1)0 to j e s t  wspan ia łomyś lny ,  d o b r o du s zn y  n a r ó d  (o- 
^[aski). W a lk a  w e  W ł o s z e c h  n ie  j es t  w a lką  p r z e ­
ciw wo lnośc i  ( o k l a s k i )  nasza a rmia  mus i  b ron i ć  h o ­
noru o r ęża  ( b u r z l iw e  okl aski )  a z adan i em tej wojny  
będzie z a s z c z y tn y  p o b ij  u t rzymać.  — Z innemi  za -  
8rąn i czncmi  m oc a r s l w y  zost aje  Aus l rya  w  przvjaciel -  
s* 'm s to su n ku .  Z Hi szpan i ą  o tw a r t o  dy p loma tyczne  stó- 
Sunki.  Z ru jn o w a n y  s t an  naszego  skarbu, zn i ewa la  mini-  
sl,f‘r yum do roz win i ęc i a  nadzw ycz a jne j  sprężystości ,  

. y mog ło  p rzed łożyć  na s ejmie p lany do z a r a d z e ­
niu temuż .  Z ad a n i e m  zaś p a n ó w  d e p u t o w a n y c h  bę -  
U;E|e pop i e r ać  wszys tkie  d u c h o w e  i ma t e rya ldS  inte-  
(  ̂ i ludu.  —  Ce sa r z  z I n s b ru k a  przesył a  c a ł e m u  
a ' od o \v i  sw o je  p o z d r o w i e n i e ,  w i ę c  ja za to  ogła-  
‘ ’ 111 p ie rwszy  | ) r aw od aw czy  se jm za o tw a r t y . "  

stęp nie • ^  m o " ę  od po w ie d z i a ł  p r ezes  s e jmu  "jak na-  
W  i •

: „ ? ■ .m icnii i  zg ro m adz on ych  tu s t a n ó w  pa ń s t w a  
w ,m ien iu  l udu  {°R|;i( |am j zi ki asZumuH c e s a _

rzovv‘ i  Lrdynrfhdowi  d o i . r e m u ,  A  to że nas  z w o -  
10 s o i c j ,  abyśmy bvli tw ó r c a m i  s am odz i e lnymi  

howć j  kons tytucy, .  P r ^  j , ; * *  o tw a rc i e  ,naby- 
s e jm zupę  nego u św ięc en i a  p r a w a ,  od rodzen i a  

ojczyzny,  j e s t  to as l ub i eni{5 lr a ,/(1 z l udem.  Boże  
J Jogos ł aw ten związek  i „w. , ,  żywo ta  j e g o ;  to j e s t  

j o rnc sc  . p r zyw iązan i e  .Jo t r on u  M m u f c y j n e g o .
\x\\K? ZdU)  esn ł t ' .-lL‘st (̂ a .nas  > ż a ł o w a ć  rnusi-  
ot v -  Cesarz  nie chci a ł  w najwyższe j  o sob i e  se jmu  
, m }ć lecz za to poc i eszamy się z d rug i ć j  s t r o -  
wj po w sz e c h n i e  kochany  ks iążę Rejent  j e s t  o-  
1(3 \  s z a n o w a n y m  aroyks ięci em - o w y m  w o ln ym  
czenj61!1' l o b i e  to (arc jks i ążę)  sk ł ad am p r zy r ze ­
k a n i  . 'n i 'v n i{J n l o d u ,  iż naszego  o b o w i ą z k u  i p o -  

w ie r n i e  dope łn imy .  B ra t e r s tw o  niech 
Ą  1 s i ł ą , k ló r aby  na m  b ło g o s ł a w ie ń s t w o  i o w n -  

°oiych ins tytncyj  pozyskać  pom og ła .  - 
k f o t f C . e ś ć  ci dol i ry c e sa r zu  F e r d y n a n d z i e ! “ ( o -

sk;„ ” Cześo ko r s l y tucy jne i  dvnas l f i  i c a ł e mu  cesar -  
ł f c & m o w i !  (oklaski . )  *

ksj, „■ jZość t e m u  n a r o d o w e m u  n i e m ie c k i em u  arcy-  
' J a n o w i  “ ( bu rz l iwo  oklaski . )  

dr0ic* eijó także  tej dos to jne j  darnie,  k tór a j ak  naj- 
y , .  - y -  j e 8°  życia s k a r b e m  i św ia d k i e m  tego uro-  
jćj 0 r ^ ?  o b c h o d u ; c ześć  w o ln y m  lu d o m  Ausl ry i ,  
]uj ,  ' (- z ° w i ,  i jej  d / i e l n vm  s y n o m ,  k tór zy  n im wo-

G .)
MUI  T A N Y  i W O Ł O S Z C Z Y Z N A .

Bukar est 10 Lipca . Nic  w ą tp l i w a  w ia d o m o ś ć

źe  t u r eck i e  i rossyjskie  wo jska  ks i ęs twa ob sa dz a j ą  
i że  Moskale  j u ż  do wo łosk i e j  g rani cy  do t a r l i ,  z r o ­
bi ła  w ie lk i e  w ra ż e n i e  na t u t e j s ze  umysły,  c zego się 
j uż  p e w n i e  sp o dz i e w an o .

Całą  r ew o lu o yą  u snu ł a  m ł odz i eż  W o ł o s k a ,  po 
większe j  części  w e  F raney i  w j a k  na jwo ln i e j s zym 
d u c h u  w y c h o w a n a ,  k tó r ą  wielcy b o j a r o w i e  t a j emn ie  
podbu rza l i  i wsp i e r a l i .  Ze się i ci także  do t ego 
iączyli-  micna  t o ,  że po wygrane j  n a jw jęce jby  s t r a ­
ci l i ,  gdyż im g o d n o ś ć ,  tytuły i pos i ad łośc i  o d e b r a ­
ne  być miały,  daje  się to zląd w y t ł u m a c z y ć , iż p r z e ­
w i dy w a l i  że r e i r o lu cy a  był aby p r zez  T u r k ó w  i M o ­
skali n i e z a w o d n i e  p r zy t ł umiona  , lecz p rzy t em książę 
st rącony* a dla nieb u t w o r z y ł a b y  się mie j s ce  na j ­
wyższych u r zędów .

W ie l ka  l iczba p a s z po r tó w  w  przec i ągu dnia  dz i ­
s i ej szego zos t ała  wy dan ą  co d o w o d z i  o p o w s z e c h ­
nej  uci eczce  o sób  sk o m p r o m i to w a n y c h ,  ini tno p og ł o ­
sek, że rząd chce  w y t r w a ć  do o s t a tk a ,  lud  zgroma^ 
dzić i j e go  « o l ą  zbadać  i t d

Dziś p op o łu d n i u  rozszerzyła  s ię p o w s z e c h n i e  
w i a d o m o ś ć  o n ie  w ą l p l i w e m  o bs a d z e n i u  K s i ę s tw a  
przez  Rossyan i T u r k ó w .  Na j e d e n  raz zniknęły 
wszystki e  ws t ęg i ,  koka rdy  i c h o r ą g w i e ;  p e w n e  w z b u ­
rzeni e l imy s ł o t  o b j a w i ł o  s i ę ,  lecz go s t ł umi ło  za­
d o w o le n i e  większości  t utej szych m ie sz k ań c ów ,  p r a ­
gnących spi e sznego  końca  t ego rev o lucy jneąo  rzą­
du.  To  za d o w o le n i e  podwyższy ł ;  i ta okol i czność ,  
że wszyscy tutaj  zna jduj ący  się Wie l cy  B o ja ro w ie  
zgromadzi l i  się u Metropol i ty ,  aby uchwyci ć  wo dz e  
r z ą d u ,  spoko j noś ć  i po r ząd ek  u t r zymać .

D nia  11 Lipca,
Dzis i aj  r a n o  każdy j u ż  w ie  że wszyscy cz ł on ­

k o w ie  r z ąd u  i inni  obo k  n ieb s k o m p r o m i t o w a n i  u -  
rz ędn icy ,  w  nocy opuśc i l i  B u k a r e s t ,  zo s t aw iw sz y  
na s t ę pu j ąc ą  p r o k l a m a c y ę :

„Brac i a  R o m a n i e !
P o m i m o  wszys tk i ch  naszych św ię tych  i przez  

ob ce  m o c a r s tw a  u zna ny ch  i z a r ęczonych  p r a w  w e ­
szła a r m ia  rossyjska do Tok sza n .

„Głosi l i śc ie  ze wasz  o r ęż  będz ie  krzyżen^,  o w ą  
b ro n i ą  spr a wiedl i  w y l i ;  nie bójcie  Się,  bo s t ó s o w m e  
do  t e g o ,  jeź l iby  miel i  Moskal i  przekroczyć  k rzyk 
i e w a n g e l i ą ,  Bóg ich ska r c i ,  ten k tóry po t ężn i e j s zy  
o r ęż  m a ,  niż wszystkich wo jsk  ozem I o t e ź n a  
m o c ,  k tó r a  R o m a n ó w  od 18 w iek u  p r z e c - w k 0 ws z i s t -  
k i im n i ep rzy j ac io łom b roni ła  ; j y j k l e i  z , z k l ó r y m cs m y  
w o ln o ść  w d w ó c h  godzinach  uzyska l i .  R o m a n i e !  
Krzy ż  j e s t  b ron i ą  naszego p r z ec i w n i ka  l v u l t u r ) ,  
krzYz len z n » k  z b a w i e n i a ; i krzyż i b ro n  Boga  b ę ­
dą  "naszą o b r o n ą ,  jcżl i  tylko d o c h o w a m y  zaufani e 
w  Bogu i nasze św ię t e  p r a w a ,  k tó rych  od tąd  żadna  
na m  władza  w y dr ze ć  n ie  po t r a f i "

W iad om ości zagran iczne.

I’ R A N  c  Y  A.
C z a r n y  w  R ćjorm e  a r t yku ł  z a w i e r a j ą c /  i 

j e d ne g o  z c z ł o n k ó w  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  na \Vo 
szczyzni e p. G o l e s k o ,  donoszący  o s zczegół ach v 
p a d k ó w  za szłych w  B u k a r e s c i e ,  i o wkroczę  
wo j sk  ro s syj sk i ch  na V\ o lo s z c z y z n ę :

. G d y  po  d w u d n i o w y c h  w yk rę l a r l  książę 
zd e c y d o w a ł  na re szc i e  d.  l i — 25  cze rw ca  zl r/ .yt sv
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u n ą d ,  l ud  roz j ą t r zony  i g w a rd y a  n a r o d o w a  p o s t a ­
n o w i ł y  n ie  wypuszczać,  go z m i a s t a , pókiby nie  zdał  
r a c h u n k u  z p os t ęp o w a n i a  s w e g o ,  k tó r e  j uż  od tak 
d a w n a  Rossyi  poświęca ł .  P e w i e n  mł odz i en i e c  n ie  
chcąc  n a w e t  czekac końca  wystrzel i ł  do n i e g o ,  ale 
go  n ie  trafił.  Alić m in i s t e r  ak tua lny  w m ię s z a ł  się 
w  s p r a w ę  l u d u ,  wys ła ł  ki lku pa t r yo t ów ,  aby prze ■ 
m ó w i l i  do n i e g o ,  k o ń ce m  ws t r zym an i a  g o o d g w a ł -  
t o w n y c h  za b u rz e ń .  To  p o s t ę p o w a n i e  o m a ł o  że 
n i e  pot ęp i ł o  n o w e g o  mini s t ra  w  oczach  pode j r z l i ­
w eg o  ludu  tak d ługo  o sz uk i wan ego .  Ale wszystko 
s zczęś l iwie  u c i c h ł o ,  i ho n o r u  r ew o luc y i  ż adna  p l a ­
ma  nie skazi ła.

Cześć  ł t o m an i i !  cześć t akże  i F r a n c y i ,  ho to 
co R o m a n i a  uczyn i ł a ,  należy się F r a n cy i !  Bo F ra n -  
cya g r o m ią c  w L u ty m despotyzm srog im p ow s t a n i a  
c i o s e m , p rzypuśc i ł a  wszys tki e  na rody  do tego s z l a ­
c h e tn e g o  źródł a y ielkicn pojęć  wo lnośc i ,  b r a t e r s t w a  
jak-ie nas ożyw ia j ą !  Tak j e s i ,  R o m a n i a  pr zez s w o ­
j ą  m ło doś ć  j e s t  r odzoną  có rką  p i ęknych  idei  d e m o ­
kra tycznych  r epuh l i kańsk i e j  F r ancy i  w  r. 1848!

Rząd t ymcz aso wy  pełni  sw o ją  p o w in n o ś ć  z pra-  
w d z . w ą  go r l iw ośc i ą  i n a jw iększy  po rządek  panu j e  
w  kra ju.  Lud  j e s t  j ed oo l i t ym w swych  życzeni ach 
i wy jąwszy  ga r s t kę  s t a rych  a ry s to k ra t ó w  ow ładn io -  
nycb n i e m o c ą  i z t uz in  m ł o d z ik ó w  dumnyc! )  bez 
z a s a d ,  bez  wiary ,  bez  t a l e n t u ,  wszys tko  idzie na 
wyścigi  ku n o w e m u  p o r zą d k o w i  rzeczy.  I cóż do-  
kazać  może  30  r e a k e y o n a r y u s z ó w  p rze c i w  wo li  ca 
ł ego  n a r o d u ?  J a k i e  z au fani e  było pcwsze< l inem i 
ws zys tko  s z b  j a k  na j l epi e j ,  gdy t ym cza sem  w i a d o -  
ność  o wni j ś ci i i  Ros syan  do  J l u l t u n ,  by nas t ępn i e  

i B u k a r e s i  zająć  obud z i ł a  n i e spo ko jność  i o b a » ę  
p o w s z e c h n ą !  A w ki lku dni ach  j u ż  p e w n i e  s t an ą  
p o d  m u r a m i  naszego m i a s t a ,  w oh ec  naszej  armi i  
z d e m o r a l i z o w a n ć j  przez zdrajców' ,  którzy wc zo ra j  
j e s z oe  u s t e ru  r ządu  by li ,  i ta a rmia  j ak iż  m oże  u-  
czynić  opo r .

Z a l e d w i e  ś c i ągnąć  zdo ł amy  6 tysięcy u z b r o j o ­
nych l udz i !

w e
Br ak u j e  na m  zupe łn i e  b ro n i ;  gdzież j ą  wziąść?  

l r a n c y i ?  — to j u ż  za w ie l e  o c z e k i w a ń ! . . .  g ó ­
ry  n i eza wo dn ie  dadzą  nam przy tu ł ek .

Nies t e ty!  i dla c żegóż  lak p iękne  p o w s t a n i e  ma  
mieć  sm u tn y  k o n i e c ?  i skr a  e lek t ryczna  pu szczona

z Pa ryż a ,  ma j ąc  w  całćj  R om an i i  r oznos ić  się od 
od mie j s ca  do  m i e j s c a ,  rniałażby za o u t  w sz em  u -  
de r z en i em m o r d o w a ć  s w e  d z i e c i ,  dla t ego iż ich r a ­
mie  o m d l a ł e ,  bez  b r o n i ?

Wszyscy  k o ns u l ow i e  us t roi l i  s w o je  paw i lo ny  w 
oznak i  r a d o ś c i ,  pozamieszcza l i  obok  sw ych  i nasze 
c h o r ą g w i e ,  aby ok azać  czystą  mi łość  j a k ą  dla na sze ­
go l udu  pos i adaj ą .

I kiedyż p rzec i e  ta sympalya  p r zerodz i  się w 
po t ęż ne  p r zym ie rz e?  Do tąd  j es zcze  nie ma m y  k o n ­
sula  f r ancuzk iego  w ś r ó d  s i eb ie .  Teg óż  to tylko od  
poli tyki  L a m a i t i n a  ocz ek i wać  t n am y ?

Lecz  na cóż s ię zda po t ęp i ać  osoby,  b łaga jmy  
raezćj  S t w ó r c ę ,  n iech  nie zo s t awia  bez  sk u t ku  tak 
wie lk i ch  u s i ł o w a ń  i p ięknych  u c z u ć ! . . . “

Głos p a t r y o t ów  W o ł o s k i c h ,  tych k tór zy  lak 
wspan i a l e  t eo r yą  d e m o kr a t yc zn ą  rozwinę l i  godni e  na 
ł on i e  ich z i em i ,  głos tych s z l achetnych  czyż s ię nię 
p r ze d r ze  do naszego  s er ca  ?

Cała  a rm ia  W o ł o s k a ,  j ak  w ie m y ,  skł ada  s ię z 
t r zech  p u ł k ó w  p iechoty;  s i ed miu  s z w a d r o n ó w  ko n ­
nicy,  i 0 -8  a r m a t e k ,  w ogó le  10,000 l u dz i ,  a p rze­
cież wyczytu j emy  z l i stu o b y w a te l a  G a l e s c o , że  nie 
p o d o b n a  t e r az  n a w e t  i 0,000 g o to w e g o  woj ska  po- 
śc i ągać .  Ż an da rm e ry a  rozp ro szo na  w l 8 u dys t ryktach 
wynosz ąca  7 - 8 , 0 0 0  nie  może  dać  w ca l e  wielKićj  po ­
mocy .

Wo łos zcz yzn a  liczy 2 ,50 0 ,00 0  m i e s z k a ń c ó w  
M ul t an y  1 ,500 ,000  r azem więc  zna jdu j e  się t am  B 
mi l i onv R o m a n ó w .  Niech  się j es zcze  4 mi l i ony ro­
ma ńs k i c h  p l emion  łarr, i o w d z i e  za Wołoszczyzn?  
ro z r zuc on ych  na j e d e n  r a z ,  p r zec iw  gnębioieloi i1 
podn i e s i e ,  a s p r a w a  R o m a n i i  wy grana .  Lecz  W o ł o ­
szczyzna dała  p o c z ą t e k , a n im  poc i ągni e  za sob? 
całe  8 m i l i o nów ,  dla b r a k u  b ron i  i pomocy ,  zgasną® 
mus i  ta poch odn i a  z apa lona  na n a s / c m  ognisku.

P R Z Y J E C H A L I  1)0 K R A K O W A

Od dnia  21 do dnia  22 Lipca.
Z iem ia l ko ws k i  F l o r y a n ,  z Polski .

W yjech a li  *  K rakow a.
J a b ł o n o w s k i  S t an i s ł a w  ks i ą żę ,  Z . e m i a ł k o w ^  

F l o r y a n ,  do  Galicyi .

Doniesienie Urzędowe.
N ro  8135 .

O B W I E S Z C Z E N I E

G d y  o g ł u s z o n e  L i c y l a c . y e  n a  w y p u s z c z e n i e  w 
t r z e c h  l e t n ą  d z i e r ż a w ę  P l a c u  z a  R u r i i « ą  n n a d  W i ­

s ł ą  b o d ą c e g o  , d o  s k ł a d a n i a  d r z e w a  p r z e z n a c z o n e g o ,  

W  . m a c h  o z n a c z o n y c h  t o  j e s t :  w  d n i u  2 i K i  C z e r -  

w c a  >. r. d o  s k u t k u  m e  d o s z ł y  , —  p r z e t o  w m o c  

R e s k r y p l u  W y s o k i e g o  c .  K .  H o . m . H u  N a d w o r n e g o  z  

d n i a  1 .  L i p c a  b .  r .  ^ 4 4  C .  K .  u r z ą d  C . r k u l a r -  

I ) y  w y z n a c z a j  d o  o d b y e u  l e j  l i c v . a e v i . i o w  v  t e r m i n  

d z . e . i  2 4  L i p c a  b .  r .  g o d z i n ę  l U p ,  z e d  p o ł u d n i e m ,  

w z y « a  r l i ę c  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y c h ,  a b y  w  o z n a c z o ­

nym czasie zeszl i  się do t u t e j s zego  iiióra opmr*®? 
w radium  zip 30.  Nadmieni a się przy  l e n i , ze  j  
cy tacya  rozpoczni e  się od kwo ly  złp.  3(M) pop*'ze 
ino u s i annu  ionej , —  lecz gdyby na lę cenę ż.adc11̂  
p rc iunden lów oflcrly nie u c z y n i ł , na tem-zas I'*-}’ 
eya od kwo ty ,  j aką  k tóry z obecnych zaoliajjHJe ) 
l yi iuowaną będzie .  p

W ar u nk i  z a w s z e  pr zed  południem w biór ze  J 
kułll p r z e j l / a n e  być mogą.

C.  K. Urząd Cyrku l a rny .
Kraków dnia 2 0  Lipca 1 8 4 8  r

I I o p p e .

R edaktor t r i u d y s  l a w  K & y c h i , i\akt. i  Druk. s t .  t ł i e s x H , o w s H i e 9 ° *


